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O C E N Y  K O ŁA  T. S. L. IM A S N Y K A  W  K R A K O W IE .

Powieści historyczne porozbiorowe.
K o n fe d e ra t przez J a n a  Z a c h  a r  j a s i e  w i  cz  a. Kraków. N akładem  K rakow ­

skiego T ow arzystw a oś w iaty  ludowej, 1901, str . 8(1.

N a U f życ ia  m ałom iasteczkow ego kreśl i  a u to r  i z l a d i o t a y  c h a ­
r a k t e r  mieszczanin*,' kou fede ra ty .  O lia rność  dla o jczyzny, j a k ą  
mieszczanin okazał  z jed n y w a  mu p rzy ja źń  szlachcica. T en  zaś, 
chociaż początkowo g ard  ził m ieszczaństw em , przychodzi do przeko­
nan ia .  że „ ty lko  razem się  p b ro n a tf j ’".

O p o w iad a n i '1 może być dobrem dla ludu  ze względu n a  za k o ń ­
czenie. Szlachcic b r a t a  się tn  z mieszczaninem, chociaż p rzed tem  
silnie  podk reś la ł  sw o ją  wyższość,* a naw e t.  Synowi przekazuje nau k ę :  
„ ty lko w szyscy  razem je s te śm y  coś w a r c i -4. W  ciągu  akey i je d n ak  
Z b y t  j a s k r a w a  w y s tęp u je  w yw yższan ie  się szlachcica, ta ż  byłoby 
to odpow iedniem w książce, służącńj do tak ieg o  celu.

Dozwolone. M. Z .
Jaksa z M iechow a przez M i c h a ł a  S y n o r a d z k i e g o ,  powieSć historyczna, 

kak ład  i druk  St M em iry . W arszaw a, 1904; str . 131 w Ifi-ce. Cgna 1 kor. 10 hal.
A u to r  cli ciał roztoczyć przed czy te ln ik iem  b a rw n y  obraz  epoki 

Bolesława Kędzierzaw ego. N ies te ty ,  b rak  mu ta le n tu  i znajomości 
l i is to ry i:  sp o ty k a  się k i lk a ,  n iedokładności — w rodza ju  tyt.uło- 
wmnia. u]). B o les ław a  królem. Yutor zapomina, że synow ie „B olka 
K rz y w o g ę b y 4 zadaw a ln ia l i  się mianem książą t .  W szy s tk ie  postacie  
są ■wybitnie dobre lub k rańcow o  zie. B rak  znajomości ludzi, b r a k  
p raw d y  życiowej uderza  od razu. W szędzie  p rzeb ija  sit* j a s k ra w o  
tendeneya .  bardzo sz lac h e tn a  i u inora ln ia jąca  w praw dzie ,  ale przf - 
p row adzona n ieumiejętnie.

Bohateram i są  J a k s a  z Miechowa, na rzeczona  jego  H anna ,  
przyjacie l jegó Bogorya i ■ uosobienie podstępu , zazdrośc i '!  zb ro ­
dni. wszelkich możliwych występków - p r z e c i w n i k  ich. S tańko .

Tło h is to ryczne  s tanow i w y p ra w a  ks. H e n r y k a  Sandomier- 
■kiego do Ziemi (świętuj. Polscy rycerze  okazu ją  się uajsw ią tob li-  

wszym i z pośród w szystk ich  ludówiy. św ie cą  przyk ładem  pobożność'

i
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i m ęstw a. O sta teczn ie  —  dobro t ryum fu je :  S ta ń k a  g rzeszn ika  pio­
run  ®tpj&. —  P o w ia s tk a  zrob iłaby  rhflSB w X \ 1 I  np. wieku. —  
a te ra z  może zadowolić dzieci lub mało w y m aga jących  i mało in te­
l ig e n tn y c h  czy te ln ików . ‘N a jlepsza . ;  j e s t  postać  m ędrca  S araceń-  
skiego. —  m otyw  co p ra w d a  o g ran y  i mdły.

N'u"polecone. E . L .
Czasy Jag ie llońskie , obrazki i opow iadania n a  tle  dziejów  naszycji, n ap isa ł . Tan 

T w o r z y  m i r .  Poznań, 1903. N akałdem  Ja ro sław a  L eitgeb ra , str. t",Bl-v,

'■fejest to dziewięć powieści i obrazków  h is to rycznych  z epoki J a g i e l ­
lońskiej,  n ie n a p isa n y c h  oryginaln ie ,  ale -według różnych au to rów  
f|e b ra n y c l i ,  -a m a jąc y  cli n a  oęlu u p rzy s tę p n ić  młodzieży tę  epokę, 
(zapoznać j ą  bliżej z Osobistościami i w ypadkam i w ażniejszym i. 
Ale ni,e powiedzia łbym, by k s iążeczka  m ogła ten  cel w zupełności 
osiągnąć. O brazk i jpćsbardzo b lade  i g rzeszą  n ie  pospolirością  może. 
a lć  konw encyonalnośc ią ,  sz tyw nośc ią  pew ną; n ie zapa lą  se rc a  ani 
w yobraźni,  n ie  u tk w ią  w umyśle n a  stałe , jak k o lw iek  ja k ie ś  
w ra ż e n ie ,  znajomość p e w n ą ,  ale pow ierzchow ną ,  pozostawią. 
B ra k  w  nich  siły; p las tyk i ,  —  wogóle tego, co pozwoliłoby tę  
epokę i ludzi zrozumieć, poznać, żyć z nimi. \  i w ybór  nie 
koniecznie  dobry, a  co już  na jw ażn ie jsze ,  p o k u tu ją  tu  jeszcze otl- 
r zuM ne  dziś przez n a u k ę  poglądy: dotyczy  to o b ra z k a  o klęsce 
w arn eń sk ie j  (U), gdzie W ła d y s ła w  W a r n e ń e z y k  łamie uroczyście 
z a w a r ty  pokój z T urkam i,  k tórego , j a k  wiadomo dzisiaj, nie za­
w ie ra ł  w ca le  (P ro l ia sk a  . .U w ag i" k ry ty c zn e  o k lęsce  w a r n e ń s k ie j” ). 
Je szc ze  na j lepszym  może są  „K ró lew icze11 (IV), bo rzu c a ją  bliższe 
św ia tło  n a  w ychow an ię  synów  K az im ie rza  Jag ie l lo ń czy k a .  W  epoce 
Z ygm un tow sk ie j  razi b r a k  ja k ieg o ś  o b razka  z umysłowego czy re­
ligijnego, a ta k  ożywionego ruchu, i wogóle ca ły  c iężar  w tej 
ks iążeczce po lega  n a  w ojennych  dziejach —  a przez n ie nie zrozu­
miemy jeszęj&S prawdztw ie ducha epoki, zwłaszcza , gdy  m am y do 
czyn ien ia  t a k  j a k  tu. z pew nym  konw encyonalizm em  w duchu 
obrazków  i dosyć niedbałym , pospoli tym  stylem. A le  ja k o  p ie rw sza  
ks iążeczka,  n a  początek ,  może by ć ta k ż e  dozwolona —  polecać 
w szakże nie ma czego.

Dozwolone. M  G-y.

Powieści obyczajowe.
N a Chlebie u dzieci przez K l e m e n s a  J u n o s z ę  ( S z a n i a w s k i e g o ) ,  powieść 

(wyd. drugie) z 5 rysunkam i. W arszaw a, 1903, 8-a, str. 80. Cena 40 hal.
G ospodarz  20-m orgowy Pypeć ,  u lega jąc  nalegan iom  dzieci 

zap isu je  nu sw e ..{gospodarstwo, zachow u ją #  sobie i  żontK dożywocie. 
Dzieci jednak ,  pozyskaw szy  ziemię, m orzą głodem n a  śmierć m atkę, 
•s tarą  P ypc iow ą ,  a  ojciecPJunikając swej daw nej cha łupy  z powodu 
gróźb i p rzek linal i  dzioiji, zap i jays ię  i w iesza  w  lesie, nie mogąc 
znieść bolesnej udręk i K a r a  B oża- d o ty k a  za  to dzieci: t r a c ą  
w szelk ie  znaczenie, we wsi a pó tem  i m a ją tek

T e m a t  n ie  najosobliw szy  dla ludu  i w cale  nie poc iąga jący  
w y b ra ł  tu  au tor,  nie d a j ą ^  ś ro d k a  za radczego  przeciw podobnym
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wypadkom . Dożywocie ojców wszędzie u ludu  naszego, p r a k ty k o ­
wane. a  w ypadki,  podobne do niniejs£l%o. na leżą  n a  szczęście do 
rzadkości.

P o w ia s tk a  je d y n ie  ja k o  p rzyk ład  o d s t ra s z a ją c y  dla dzieci m a 
znaczenie. J ę z y k  i tok  opow iadan ia  bardzo dobre.

Doz'coloną.'~ ./. J)z.
Echa leśne przez M a u r y c e g o  Z y c h a .  Kraków, nak ładem  U niw ersy tetu  Lu­

dowego. Ą9&5.
Rzecz p rzep iękna  pod każdym  względc 111, małe arcydzie ło, j a k  

wogóle wszystko , co w yjz ło  z Rod p ió ra  M. Zycha. Ucha leśne 
w yw ołu ją  w duszy genera ła ,  zmoskwńozałogo Polaka, w spom nien ia  
o b ra ta n k u ,  b o ha te rze  - pow stańcu ,  n a  k tó rego  śmierć wdasnemi oczy­
ma pa trzy ł.  G odne na jgo rę tszego  polecenia do b ib lio tek  w yższych  
stopni.

B ardzo  -polecone. ( I I I  i IV M.). G. S.
Z  ż y c ia  ludzi i z w ie rz ą t. W ydaw nictw o K om itetu  D am skiego przy W arszaw skim  

oddzielę T ow arzystw a opieki nad zw ierzętam i. W arszaw a, 1898, str . 104.
23 p o w ias tek  lnb w ierszy, z tych  k d k a  p ió ra  znanych  autorów , 

ja k  D ygasińsk i,  Syrokomla. A nrzyc ,  Odyniec, zw iązanych  je d n ą  
myślą, m n ie f  więcej podobnych t re śc ią ;  mimo to bynajm nie j  nie 
nudzących  lnb jed n o s ta jn y ch .  Owszem k s iążeczka  ca łk iem  za jm u jąca  
dla d /iaci  m iędzy ' 10— 14 rokiem, m ogąca  dzia łać  jed y n ie  dodatnio, 
odwodząca od zn ę ca n ia  S'Q wad j a k i m k o l w i e k  zwierzęciem a n a ­
w o łu jąca  do opiek ' nad  zwdorzętami, zw łaszcza nad  p tac tw em . T a ­
k ie  pow ias tk i:  k ró tk ie ,  c iekaw e i z „ n a u k ą  m o ra ln ą “ powdnny w y ­
pełniać czy tank i  d la  naszyćh  szkół ludow ych, niższych w ydzia ło­
wych. w miejsce p a t r i o ty c z n y c h  opowieści o -.Maryi Teres ie .  J ó z e ­
fin4 II, a i hoćby  tych  sam ych zawsze pow ias tek ,  k tó re  dziecko spo­
ty k a  w książce szkolnej i polskiej i n iemieckiej i łac ińsk ie j .  C i s ,  
kaw ym  zw łaszcza u s tęp ;  . .W  sp raw ie  ochrony naszego" p ta c tw a  
k ra jow ego"  i godzien, by  go p r z e d r u k o w a ^ : w Jakiem,ś piśmie' Jhi- 
dowom.

St.y 1 wogóle pop raw ny ,  nieco b łędów drukarskhd i.
B ardzo  polecone. M . łi.

Historya.
P ię tn aśc ie  la t  w  leg ionach, p am iĄ n ik i K azim ierza  T ańskiego, jen e ra ła  b. wojsk 

polskich. Przedm ow a i przypisy S t . W . T u r o i v s k i e g o .  W arszaw a, 1905. 
W yd. E. W ende i S-ka, str. 111, z p rzypisam i 137.

W spom nienia  z kam pan ii  napoleońsk ich ,  w któiwch a u to r  b ra ł  
udział od r. 1788 do 1813; g łów n i^  uw zg lędn iany  pobyt we W ło ­
szech i w W ielk ie j Arm ii w  r. 1812. W ięk sz e j  w ar to śc i  nie posiada, 
gdyż  a u to r  podaje  ty lko  f a k ta  ogólnie znane, nie po traf i ł  zaś uczy­
nić ich bardz ie j za jm ującym i. Mało przy tem  porusza  sp raw  ogól­
nie jszych, za ję ty  głównie swroją  osobą. Jgałość u t r z y m a n a  je s t  więcej 
w tonie gaw ę d y ;  dla ludu. wobSc licznych lepszych  opisów tych 
czasów, n iezb y t  się n a d a je ;  in te l igen tny  czy te ln ik  może j ą  czytać 
ja k o  obraz życ ia  polskich oficerów w owych czasach.

Dozwolone. A n .
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Rok IC63 przez D ra  J a n a  S t  e 11 ę - S a w i e k ęe.g o. Łw ^fr l-^OS) B ib lio teka 
M acierzy Polskiej Nr. 28. I llu s tra cy i 40, s tr . 205. (Jena 1 kor.

A u to r  opowiada dzieje  p o w s ta n ia  * s tyczniow ego g łów nie  ze 
w spom nień w łasnych , . jako uczes tn ik  w y p ad k ó w  z r. iSbjm tak .  że 
k s ią żk a  je s t  naw pó ł  pam iętn ik iem . p rzeds taw ia  je d n ak  również 
szereg' b o h a te r sk ic h  b itew , u w y d a tn ia  jakie s fe ry  brał.\ w nich 
p rzew ażn ie  udział,  wrzględnie też zachow anie  s ię  Fnropy wobec, 
pow stan ia .  Całość* nie budzi w cale u( /u ć  rozpaczliwych, lecz raczej 
da je  zadow olen ie ' / ,  tak ieg o  b o h a te r s tw a  narodu  i nadz ie je  lepszej 
przyszłości.

Polecone. M. Z.

P ow stan ie  lis to padow e 1830 31 roku  n apisał B a r t o s z .  Nr. J 2 —23. B ezp łatny  
dodatek  do ty g o d n ik a  „O jczyzna". Rok TL P ażdziern ik-lis topad  1904. Lwów. 
N akładem  „Zw iązku w ydaw niczego1̂ . str . 32, 8-a. Cena 20 hal.

A u to r  kreśl i  pobieżnie położenie Polski po rozb in rarh  pod 
zaborem rosy jsk im ; p rzys tępn ie  i rzeczowo k reś l i  pow stann  sp isku ; 
w ybuch  pow stan ia  i jego p rzeb ieg  na  polu bitew , jak i prace 
w sejmie. Rzecz k ró tk a ,  n a p i s a n a  prze jrzyście ,  ja sno , z gorącą  
miłością o jczyzm  i ludu. U w aża m , że b roszurę  tą  można polecić 
do w szys tk ich  b ib lio tek  ludowych w  mieście i n a  wsi.

Polecone. T. B.

Historya literatury

Jan Długosz, jego czasy  i jego dzie ła , n ap isał f .  I’, z 6 rycinam i. B iblioteka d la  mło­
dzieży. Serya 2. Tom 1. Lwów. N akładem  T ow arzystw a Pedagogicznego. 1897. ''

\ u t o r  n a  tle  b istorycznem  przedstawia, działalność polityczną, 
p isa rs k ą  i o b y w a te lsk ą  Długosza. Kreśli jogo żywot szczegółowo, 
zjgbgronmą znajom ością  dziejów i s to sunków  ów czesnych  i na. tein 
rle uw y p u k la  znaczenie Długosza, dla k ra ju  k is to ry i i kościoła. 
Dzieło nap isan e  bardzo  rzeczowo, p rzys tępn ie  i za jm ująco , taJc. żę 
je  można w szys tk im  gorąco polecić.

Polecone. T . li .

Nauki przyrodnicze.

0  obrocie  ziem i do ko ła  osi przez D ra A. . B e r n s t e i n a ,  przełożył G. Ił. Książki
d la  w szystkich. W arszaw a. 1904. 16-a, str . 07. (Jena 10 kop.

Po  p rzeds taw ien iu  czasomierzy, i cli u rządzen ia  i za s tosow ania  
ophsuje a u tó r  obrót ziemi dokoła swoj osi, pop ie ra jąc  to dowodami, 
a  n as tęp n ie  za jm uje  się księżycem i pozornem jego p rzyśp ie ­
szaniem.

^Przedstawienie n a d e r  przystępne ,  zw łaszcza  Częjkd pierwszej,  
u ła tw ia ją  je szcze dodane i ln s t r a c y e ; część osta tn ia ,  p o d a jąc a  łeorye
1 h ipo tezy  już  mniej udat.ua, a całość n ie  w y czerpu je  ty tu łu  zapo­
w iedzianego. J ę z y k  poprawmy*4

Polecone. J . Dz.
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Medycyna i hygiena.
0  pnżytku  z ła źn i przez D ra P i o t r a  P rę Ł O  w s k i  e go . W ydaw nictw o „O j­

czyzny" Nr. 18. Czerwiec."1904, s tr . lfi. Cena 10 hal
B roszu rka  sk ła d a  siu z t rzech  rozdziałów: w p ie rw szym  pod­

nosi a u to r  znaczenie  łaźni i w ykazu je ,  że w p il icy  nad  podniesieniem  
k u l tu ry  naszego społeczeństw a, równom iern ie  z dzia ła ła  ó'§C.ią ośw ia­
tow ą  pow nimi iść i liyg.ieniczna. W  k ró tk im  przeg lądz ie  daje obraz 
zam iłow an ia  czystośc i i używ an ia  łaźni w  na jd aw n ie jszy c h  i ś re ­
dnich  w iekach, z a n ie d b an ia  tego  c z y n n ik a  zdrowotności w  naszych  
czasach  i w reszcie  usiłow ania  w  tym k ie ru n k u  p a ń s tw  zachodn io ­
europejsk ich  w czasach na jnow szy  ćB  W  rozdziali ' drugim a u to r  
objaśn ia ,  ja k ie  znaczenie ma dla c ia ła  n a sz a  sk ó ra  i p rze s trzeg a n ie  
jej czystości. O s ta tn i  rozdział daje  w skazów ki,  j a k  należy łaźnie 
szczególniej tanie ,  po w siach  zak ła d ać  i k tó re  i n s t y tu c j e  pow inny  
się za jąć  zak ładaniem . R o z p ra w a  nap isan a  dość p rzystępnie ,  pomimo 
p a r u  n iezupełn ie  w y jaśn ionych  w yrażeń .

Ze wzgdędu n a  s p ra w ę  -i potrzebę, k tó r ą  porusza, może być  
w ciehm a^do  w szy s tk ich  stopni nńszycli b iblioteczek

Polecone. ,). N .
Czy a lkoho l je s t  pożyw ien iem , czy te ż  tru c iz n ą ?  Rzecz opracow ana vi“dług  słów 

Dra Kosso w itza  przez !Dra 15. D y b o w s k i e g o .  O dbitka z „PM eglądu Fcl- 
czisrskiego".

\n to r ,  bezw zględny  zw olennik  abs tynency i.  om awia n a  w stęp ie  
szkodliwość nżywanift  t ru n k ó w  alkoholowych pod względem m oral­
nym. Ilzycznym  i społecznym. N astępnie  udowodnią ze s tanow iska  
lekarsk iego ,  że alkohol nie może, być używ any  ja k o  pożywka; g d y /  
je s t  t ruc izną ,  p o dkopu jącą  zdrowie ludzi.

B roszura  je s t  lmrdzo dobrze napisana,; nie, można jej je d n ak  
polecać do b ib lio tek  ludowych, pon iew aż  k w es ty a  alkoholu, ja k o  
rzokoiiiogo pożywienia , rozs trz ąsa n ą  je s t  ściśle ze s ta n o w isk a  n a u ­
kowego. Z as ługu je  n a to m ia s t  .na polecenie do b ibliotek, p rzeznaczo­
nych dla intoligoncyi.

Polecone (3\1). J. W .

Prawo i nauki społeczne.
0  opiece nad s ie ro ta m i (pogadanka z dziedziny praw a), n ap isał " M i e c z y s ł a w

S z y b a l s k i .  B ib lio teka „P raw d y 11, książeczka 10-a, 12-a, str. 32. Kraków 
1004. Cena 20 lial.

Powołując, się n a  z a sa d ę  c lirzościańskiej religii. ja k o  też na 
obowiązek, n a k ła d a n y  przez praw o n a  opiekunów' s ierot,  daje au to r  
e lem o n tam y , a p rz y s tę p n i  w yk ład  norm, obow iązujących  do w ypeł­
n ie n ia  opieki nad Sierotami w ten  sposób, jak i  p rzep isu je  praw o 
Podzie liw szy sobie p rzedm iot n a  s z e r e g ^  zagadnień ,  dotyczących 
kw es t jd  istnienia, op ie k i ,  je j  p raw nego  us tanow ił  n i a , przeszkód 
do ob jęc ia  opieki, odpowiedzia lności i obowiązków' op iekuna wzgdę- 
dgffi m ałole tn iego i jego m a ją tk u ,  daje na nie au to r  p rzys tępne
1 in fo rm ujące  odpowiedzi.
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K siążeczka t a  s tanow i zat-em bardzo polecenia ffędiiy p rz e d ­
miot l e k tu ry  dla frfflśrian. obowiązany (di do opieki,  ja k o  też dla 
wójtów, k tó rz y  w pierw szej lim: m a ją  czuw ać mul sumiemiem 
spełnianiem  tego obowiązku. Pisn.ua je s t  przedmiotowo, a le  dość 
zas to sow ana  do pojęć ludu, d l a . k tó reg o  je s t  przeznaczona.

Polecone. Ab. K ł.
G alicya w  iiczb ach  przez .T. I .  P o p ł a w s k i e g o .  W ydaw nictw o tygodnika 

„O jczyzna-1 Nr. 12, rok Lfłuty str . 1H. 8-a. Cena 10 hal.

A u to r  n a  podstaw ie  „P o d ręc zn ik a  s ta ty s ty k i  G a l iey i '1 ( tom VI li); 
p rze d s taw ia  w cyfrach, w- 1Y kró tk ich  rozdziałach obszar  k raju ,  
emigracyo., podział kvajn  w ed ług  narodowości ,  wyznań zajęć, w ieku  
i s ta n n  cywilnego, dalej s tosunki oświatowe, szkolne i rolnicze. 
Broszurka  ta  je s t  w nasze j l i te ra tu rze  popularne j  jedynym  podrę­
cznikiem  S ta ty s tycznym  Otuliny i, a n a jw ięk sz ą  je j  w ar to ść  s tanow i 
zwięzłe, lecz  ja sn e  i p rzy s tę p n e  objaśnienie* przy toczonych  cytr.  
\ n t o r  wybrał' i ob jaśn ił  na jw ażn ie jsze  i najoi 'k aw szc  liczby, illu- 

s t rn ją e e  ja sno  i dostępnie  stosunki ludnościowe, ośw ia tow e i gospo­
darcze, naszego  żytoiay^połeezuegj). Książeczk.ij,nioże hyć c z y ta n a  
z korzyśc ią  przez  w szys tk ich .

Polecone. i. N.
P o lityczn e  u rządzen ia  G a liey i i A u s try i. W ydaw nictw o „O jczyznyjY N r. 8, rok 

1903, sfi-. 16. Lena 10 hal.
B ro sz u rk a  p rze d s taw ia  naprzód  ogólnie ustró j m onan  liii 

V ustryacko-w ęgjerskń  j . n a d a n y  k o n s ty t u c j ą  z r. 1867,> nas tę im ie  
pom ija jąc  k r a j e  w ig ie rsk ie ,  opisują  ui-ządzenie, sk ład  i za k re s  dzia­
łalności aus tryack ic li  w ładz pańs tw ow ych ,  m ianow icie: P ad y  ł f im s tw a  
(Izby  P a n ó w  i posłowi. w ładz  cen tra lnych ,  a t ry b u c y e  n .in is te rs tw  
i władz, podległych poszczególny m m in iste rs twom . W drugiej części 
p rz e d s ta w ia  sk ład  i z a k re s  działa lności w ładz sam orządu  k r a j o w e j  
Galieyi.  se jm u i W ydz ia łu  l\ra jowrego. P ad  i W ydzia łów  pow iato­
wych. .Rad i zw .erzclmości gmiiimiych i urządzenie  sam orządu  
w iększych miast.  W yjaśnia, leż k ró tk o  s tosunek  p raw no-pańs tw ow y  
naszogft! k ra ju  do monarc.hii. W  obce coraz szybcie j budzącego się 
ruchu  ośw ia tow ego i za in te re so w an iam i! -  sp raw am i życ ia  po li ty ­
cznego naszego Pulu. b ro szu rk a  n in ie jsza  da wielo szczegółowych 
w yjaśn ień .  n a w e t  dość uświadom ionem u czy te łn ikow ł i pozwoli mu 
o ryen tow ać  sic wr odróżnianiu  w ładz au tonom icznych  od państw owych.

N ada je  się szczególniej do s topn i niższych.
Polecone. . f . YV.

Religia, moralność i wychowanie.

N au ka ob yc za jo w a  dla ludu osobliw ie w ie jsk ieg o , n ap isał ks. G r z. P i r a m o ­
w i c z .  W arszaw a, druk  $-ów ,$t. N iem iry. 1903 i-., w 16-ce, ! w .  62. 

.Cena BO kop.
K siążeczka za w ie ra  8 nauk ,  zakońezonycli cy ta tam i z Pisma, 

Śwr., a  odnosząoycłi się przedeweszystkiem do .moralnego- i re lig i jnego  
w ychow ania  dzieci w iejskich. P r z y  końcu  umieścił a u to r  k i lk a
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p raw d  k a te e h i /n io w fć h  i p a r ą  modlitw. W  poprzednie!) nau k a ch  
rozbiorą! i ob ja śn ia ł  za sa d \  porządnego  w ychow an ia ,  a  więc po- 
n isza ł  spr&W<J: uszanow ania  d /icci wzglądem rod Acćw, obow iązku 
nauki i pow ażan ia  nauczycieli, pow inności w zglądem bliźnich 
w różnych w ypadkach ,  pow inności względem siebia 'samego, zarazem 
podniósł n iezbędne w aru n k i  do zachow an ia  w strzemięźliwości.  zdro- 
wia. Czystości i pi 'zyjaźni ludzkiej .  P rz e d o s ta tn ia  n a u k a  s ta w ia  
przed oczy ohydę p i jańs tw a ; ,  o s ta tn ia  om aw ia powinności wzglę^ 
dcm Boga.

B ohra  to książka t a k  dla w ychów aw ców  jak  i w ychow anków ; 
perły  zasad  najważn ie jszych , w ed łu g  k tó ry ch  winno się w ychow anie  
dzieci p rowadzić.  A p rzy tem  ten  jązy k p rosty .  dosadny  i j ę d rn y ,  
t i 'a fia jąoy na j lep ie j  tam. gdzie j e s t  on je szcze  w użyciu, a więc 
u ludu. polec* j ą  d(v szerokiego rozpow szechnien ia  w ty c h  w arst wach.

Polecone. fi Ab. K i.
Dla dziec i po lskich , n ap isa ł P r a w d z i e .  Jasło  19Q3, str. 16, fo rm at 16-ka.

r. . O pow iadan ia  z h is to ry i  1 nb z życia św iętych, każde, z nich 
zakończone  n a u k ą  czy w sk a z ó w k ą  re l ig i jn ą  na  podkładzie  pałryo- 
tycznym . /  powodu obszerniejszi j  wzm ianki o W rz eśn i  n a d a je  się 
szczególniej dla dzieci n a  zachodnich  k resach  P o lsk i .  J ę z y k  
ładny ,  zupełnie  p rzys tępny .  -  Bo biblio teczek ludowych nie n ad a je  
się, choćby ze w zględu n a  szczupłość i zakres .  Z pożytkiem może być 
rozdana dzieciom, zw łaszcza w  zuchodniej Galicy i i na Ś ląsku .

Pozwalane. A u .

Rozmaitości.

Jak podnieść ośw iatę  ludow ą? n ap isał A. 1’ i e p e r .  Broszury społeczne Spćłki 
W ydaw niczej „Polonia". I. LWów,. z d ru karn i „Polon ia1*, 1904, str . $5. 
Cena 30 hal.

A u to r  chce podać w skazów ki tym. „k tó ry m  po skończeniu  
szkoły ludowej b ra k  na leży tych  środkówr do dalszego k sz ta łcen ia  
s ię1'. T r z y  miliony z g ó rą  ana lfabe tów  nie za s łu g u ją  w  m niem aniu  
a u to ra  n a  uw zględnienie w broszurce .  P om ija  ta k że  „w zg lędy  eko­
nomiczne. . czyli p rzysposobien ie  ludu do podjęcia  sku tecznej  walki
0 chleb" .  T ak  p rzy g o to w a w sz y  sobie p rogram , om awia znaczenie
1 konieczność p ra c y 'sp o łe c z n e j  nad podniesieniem ośw ia ty  hidowmj 
i p o d a je - ś ro d k i  do sze rzen ia  tej oświaty . A le  u z a sa d n ia  po trzebę  
s tow arzyszeń  zawodowych, tw ie rdząc ,  żi „duchow ni i świeccy, dla 
dobra w a r s tw  Indowych pośw ięca jący  czas swój i siły, s p o ty k a ją  
się* z ciężkim oporem b ie rnym " (jfljOTgtr. 4). N a  inne  uw ag i  a u to ra  
o znaczeniu  i konieczności pracy'* ośw ia tow ej,  m ożnaby  'pisać, 
choć nie m ożna n ie  p rzyznać ,  że, zby t silnie z a b a rw ia  a n tó r  T ę ’ 
p iaoę  pokostem  relig ijnym , mniej np. a k c e n tu ją c  ton patryo tyczno-  
narodowy. O św ia ta ,  n a  grundaffiwyznaniow ym  prowadzona ,  nie da 
się podciągnąć pod bardz ie j ogólne z a s a d ^ b o  w sza k  wielu dobrych 
Bnlakówę synów* jednejf-.Ójczyziiy-mar!* i, rożni się między Ifbbą pod 
względem w yznan ia .  Sprawąy ogólno n a ro d o w e j  n ie da  się  norm aln ie
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ro zs t rz y g n ąć  z pew nego w y łą c z n ie js z e g i^ y ta n o w isk a ^K ie  rozs trzyga  
j('j i anto*, pomimo dobrych  cłtffcci i n .ek tó ry ch  raeyona lnych  rad 
i w skazów ek. Słowem, pod względem treśc i,  b ro szu ra  może być 
u zn a n a  za dobrą, w yłącznie  przez pew ne jednos tk i  z pewnego^ wy­
łącznego  s tanow iska .  Pod w zględem  formyYjeszcze mniej dodatn ie  
robi k s ią że cz k a  w rażenie.  P i s a n a  naogół popularnie ,  g rzesz)  w wielu 
razacli mało zrozumiał)  m w ykładem , zawiłym  stylem, w adliw ym  
jeżyk iem  i k o r re k lą .

N ie polecone. A . J .
M ojżesz M ajm onides, rab in , filozof, lekarz i książę, jego  życie i działalność 

w 700 rocznicę śm ierci, sk reślił S a l o m o n  S p i t z e r ,  k ierow nik  szkoły' 
m iejsk iej im. K azim ierza  W ielk iego  i przem ysłow ej u zupełn ia jącej na  
K azim ierzu, oraz nauczycie l re lig ii w c. k. g im n az ju m  wyższem  i w gi- 
m nazyum  żeńskiem . K raków. N akład  au to ra . 190.1. Z d ru k arn i ,'Iózefa F i- 
szera w Krakowie, str. 78,“ form at 4-to.

Podniosły  n as tró j  i g o rący  pie tyzm  dla sub te lne j  postaci  w iel­
k iego filozofa, cechują1 pow yższe dziełko. P rz e d s ta w ie n ie  rzeczy, 
nie zaćmione n igdzie  sądem .fanatycznym, nie zmącone ani r a /n  
zg rzy tem  n ienaw iśc i  re l ig i jne j  lub narodow ej,  pe łne  spokoju  i ja sne j  
prosto ty ,  n a d a je  się na  poży teczną  le k tu rę ,  z n a tu r )  rzeczy przedo- 
w szys tk iem  dla -sEer żydowskich.  P rz y s tęp n e  d la  różnych stopni 
in te ligencyi.

Polecone (M.). Bobiński.
P o rad n ik  dla ro ln ik ó w , kupców i p rzem ysło w ców , n ap isał F r a n c i s z e k  S z c z e ­

p a ń s k i .  K raków , 190d, sto. 1UO, w 8-ce.
Sam  ty tn ł  za mało może o k reś la  je j  treść ,  bo to „ p o r a d n ik 11 

liió ty lko  dla, tych  w ars tw ,  a! zna jdz ie  tam  dla siebie wieie p ra k  
ty c z n )c b  w skazów ek  k aż d y  chałupnik ,  leśniczy, cieśla, n a w o ty ta p i -  
ta l i s t a  i podatn ik ,  w skazów ek, ta k  po trzebnych  i n iezbędnych  n a  
czasie. Nie u lega  też wątpliwości ,  że a u to r  p rzedew -, /ys tk iem  mu­
sia ł dobrze poznać Stosunki i p o t rze b y  ludu naszego, z k tó r y m ,  j a k  
widać- zżył się, i d la  k tó rego  głow nie „ p o ra d n ik -1 ten  napisał .  A b y  
suchy m a te ry a ł  liczbowy uczyujić ponętniejszym , posługuje  się w k i lka  
miejscach pogadankam i,  z k tórych p rzeb i ja  szczerość, p ro s to ta  I ja­
sność w ok reś len iu  t r a k to w a n e g o  przedmiotu, tudzież g o rąc ą  chęć 
p r /y s łu ż en u i  się lych łenm  uśw iadom ieniu  n iższych  w a r s t . ^ s p o ł e ­
czeńs tw a. N ie jednokro tn ie  też uderza  w  s t r u n ę  p rzy w ią zan ia  dó? 
ziemi ojczystej,  miłości ku temu, co sw ojsk ie  i każe  b rać  p rzyk ład  
od zachodnich narodów, postępu jących  A’i  polu o św ia ty  szybko n a ­
przód i s t .o ją$c.h  tw ard o  p rzy  sw ych  zdobyczach. K siążeczka ta. 
zna leść  pow inna bardzo życzliwe przy jęcie  u w sze lak ich  warstw 
społeczeństwa, gdyż  k aż d y  odszukać  w mej może nie jedno , eo p rzy  
codziennem za jęciu  k o r / ) s tn e m  okazać, s ię 'm oże. a cena w cale n iska  
tern więcej nabyc ie  jej ułatw ia. D ra k  p a p ie r  dobre.

Bardzo polecone ( II i M.J. J . Przi/bi/lskL

N a k ła d e m  Tow atóęyst w a'"Szkoły  L udow ej.
(Czcionkami d iu k a m i L ite rack ie j w Krakowie pod zarządem  1. K Górskiego.


